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LISTY

Przyrzekambyćpogodnym
idzieciomradośćprzynosić

Dnia 3.06.2004 r. w Te atrze im. Wy spiań skie go w Ka to wi cach 
od by ła się szcze gól na dla śro do wi ska me dycz ne go uro czy stość wrę-
cze nia Or de ru Uśmie chu Pa ni Pro fe sor Ariad nie Gie re k-Ł api ńskiej. 

Jest to je dy ne w świe cie od zna cze nie przy zna wa ne do ro słym 
przez dzie ci w do wód oka zy wa ne go im ser ca, do bro ci i przy jaź ni. 

Po czą tek hi sto rii Or de ru Uśmie chu da tu je się na 
la ta 60. XX wie ku. Po my sło daw ca mi by ły dzie ci 
pol skie. Szyb ko ukon sty tu owa ła się Ka pi tu ła 
Or de ru Uśmie chu, zło żo na z osób, do któ rych 
moż na mieć peł ne za ufa nie i któ re bar dzo wni-
kli wie ana li zu ją wnio ski na pły wa ją ce od dzie ci 
zgła sza ją cych swo ich kan dy da tów. W cza sie 
ce re mo nii przy zna wa nia Or de ru Uśmie chu kan-
dy dat pa so wa ny jest przez dzie ci czer wo ną ró żą. 
Mu si on wy pić pu char kwa śne go so ku z cy try ny, 
uśmie cha jąc się przy tym. 

W 1979 ro ku se kre tarz ge ne ral ny ONZ Kurt 
Wal dhe im nadał Or de ro wi Uśmie chu mię dzy na-

ro do wą ran gę. Obec nie Mię dzy na ro do wa Ka pi tu-
ła przy zna je to wy róż nie nie 2 ra zy w ro ku. 

W gro nie po nad 750 Ka wa le rów Or de ru 
Uśmie chu z 30 kra jów świa ta znaj du ją się 
mię dzy in ny mi tak wy bit ne po sta cie jak: 
Jan Pa weł II, Da laj la ma, Mat ka Te re sa 
z Kal ku ty, Astrid Lind gren, Ste ven Spiel-

berg, Wan da Cho tom ska, kró lo wa Szwe cji Syl wia, Ewa Szel burg -
Z ar ęb ina, Jo lan ta Kwa śniew ska i wie le in nych osób wiel kie go 
ser ca. Prof. Ariad na Gie re k-Ł api ńska jest pierw szą w świe cie oku-
list ką, któ ra do stą pi ła za szczy tu otrzy ma nia te go je dy ne go w swo-
im ro dza ju od zna cze nia z le gi ty ma cją o nu me rze 754. Ze świa ta 
me dy cy ny no mi na cji tej do stą pi li prof. Wik tor 
De ga i prof. Zbi gniew Re li ga. 

Prof. Ariad na Gie re k-Ł api ńska uro dzi ła się 
w Wil nie. Stu dia me dycz ne ukoń czy ła w Ślą-
skiej Aka de mii Me dycz nej w Ka to wi cach, gdzie 
w 1965 ro ku uzy ska ła ty tuł dok to ra na uk 
me dycz nych. Od 1987 ro ku jest ty tu lar nym pro-
fe so rem zwy czaj nym. 

Kie row ni kiem Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki jest 
od 1974 ro ku, a od 1988 ro ku pia stu je po nad to 
urząd dy rek to ra Szpi ta la Kli nicz ne go nr 5. 

Jej dy dak tycz ny, na uko wy i za wo do wy do ro-
bek jest im po nu ją cy. 

Od po cząt ku ka rie ry za wo do wej by ła or ga ni za-
to rem oraz uczest ni kiem bar dzo wie lu zjaz dów 
za rów no kra jo wych, jak i za gra nicz nych. 

Jest obec na wśród ta kich sław oku li sty ki 
świa to wej, jak: Ba ra qer, Fio do row, Fran sua, 
Bu ra to, Sin sky. 

Wy ra zem sza cun ku i uzna nia są licz ne roz-
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dzia ły po świę co ne Pa ni Pro fe sor w książ kach i de dy ka cje wy bit nych 
po sta ci świa to wej oku li sty ki. 

Pod kie run kiem prof. Gie re k-Ł api ńskiej ty tu ły dok tor skie uzy ska-
ło 45 osób (rów nież z za gra ni cy), z któ rych 8 osób otrzy ma ło ty tuł 
dok to ra ha bi li to wa ne go lub pro fe so ra. 

Kon takt za wo do wy z dzieć mi mia ła od po cząt ku pra cy za wo do-
wej. Za owo co wał on po wo ła niem pierw szej w Pol sce Kli ni ki Oku li-
sty ki Dzie cię cej w ra mach Ka te dry Oku li sty ki Ślą skiej Aka de mii 
Me dycz nej. By ła pierw szą oso bą w Pol sce, któ ra wsz cze pi ła so czew-
kę we wnątrz gał ko wą u dziec ka po usu nię ciu za ćmy. Wy ty czy ła 
rów nież kry te ria do ty czą ce za bie gów wzmac nia ją cych twar dów kę 
oka w krót ko wzrocz no ści po stę pu ją cej (tzw. skle ro pla sty ka), z pol-
skich ma te ria łów tkan ko wych, u dzie ci i mło dzie ży. W po ło wie lat 
90. by ła ini cja tor ką wpro wa dze nia li kwi da cji wad re frak cji u dzie ci 

z róż now zrocz no ścią z za sto so wa niem chi rur gii la se ro wej. Jej 
mą drość i do świad cze nie słu żą ca ły czas dzie ciom w za kre sie dia-
gno sty ki, le cze nia za cho waw cze go i ope ra cyj ne go. W każ dej chwi li 
do stęp na jest w kli ni ce, udzie la jąc kon sul ta cji do ro słym i dzie ciom. 

W Sa mo dziel nym Pu blicz nym Szpi ta lu Kli nicz nym nr 5 ŚAM 
w Ka to wi cach przyj mo wa ni są pa cjen ci z ca łe go kra ju. Bez za sta no-
wie nia udzie la po mo cy rów nież dzie ciom z in nych kra jów: Ru mu nii, 
Bo śni, Chor wa cji, Li twy, któ re zwró cą się z ta ką proś bą. 

Jest wspa nia łym czło wie kiem, le ka rzem, pro fe so rem. Ca ła Jej 
pra ca za wo do wa za owo co wa ła naj cen niej szą rze czą, ja ką jest 
uśmiech dziec ka . 


